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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus ’
W Imię Boże!  Za Wiarę  i Ojczyznę!

Na środę, 30-go listopada 1932 r.

Wieś ugina się pod ciężarem podatków
Pospieszna fabrykacja emerytów i inwalidów 

Trzy miljony osób na utrzymaniu skarbu państwa

Jeżeli się bliżej przypatrzymy 
naszej gospodarce narodowej to 
przychodzimy do przekonania, że 
największe ciężary społeczne i po­
datkowe ponoszą drobni rolnicy, 
którzy stanowią blisko 70 procent 
ludności.

Weźmy naprzykład do ręki ko­
sę. Do jej fabrykacji potrzebna jest 
ruda żelazna, węgiel, huta, kowal. 
Właściciel kopalni węgla płaci po­
datek i dolicza go sobie do ceny wę­
gla, właściciel kopalni rudy żelaz­
nej czyni to samo, właściciel huty, 
który przy pomocy ognia topi rudę 
i fabrykuje z niej kosę znowu płaci 
podatek i sumę tego podatku doli- 
lieza do ceny kosy. Kosa idzie do 
rąk hurtownego handlarza, który 
znowu płaci podatek i dolicza go do 
ceny kosy, a to samo czyni drobny 
handlarz. Ponadto tak fabrykanci 
jak i handlarze zapłacili ubezpie­
czenia społeczne obciąży* bar- 
koszta tc znotvu doliczyli oo (feny 
kosy.

Widzimy więc, że zanim kosa 
dostała się w ręce rolnika została 
przynajmniej pięć razy opodatko­
wana. Podatek państwowy i komu­
nalny, tak jak i należytość za ubez­
pieczenia społeczne obciążyły bar­
dzo znacznie cenę kosy. którą osta­
tecznie kupił chłop, opłacając jako 
ostatni człon w łańcuchu obroto­
wym wszystkie włączone do ceny 
podatki, bo nie ma ich już ńa kogo 
przerzucić. Gdy do tego dodamy ol­
brzymi ciężar podatków Dośre- 
dnich (zapałki, tytoń, trunki, cu­
kier itd.) i bezpośrednich, to dopie­
ro nabierzemy właściwego obrazu 
ciężarów podatkowych wsi. Sło­
wem na kimkolwiek się miele cię­
żar podatkowy — to krupi się na 
chłopie.

Przypatrzmy się dalej jakie 
ciężary musi dźwigać ua swych 
barkach zubożała wieś.

Już jest Bogu dzięki po wojnie 
światowej 14 lat. po wojnie bolsze- 
wjeckiej 12. Zdawałoby się, że ilość 
inwalidów, wdów i sierot powinna 
naturalną drogą maleć. Ciężko oka­
leczeli ludzie dość prędko umierają, 
sieroty po poległych dorastają i 
osiągnąwszy 18 lat życia przestają 
hvć ciężarem dla skarbu państwa. 
Tymczasem widzimy, że w obec­
nych czasach ilość inwalidów, 
wdów i sierot zaczyna gwałtownie 
wzrastać.

Wedle wykazu z dnia 31 marca 
1929 r. pobierało rentę:

92.37 inwalidów,
55.922 wdów po poległych,
62.137 sierot po poległych,
9.948 rodziców po poległych, 

razem więc w marcu 1929 r. pobie­
rało rentę 220.344 osób.

Wedle wykazu zaś z dnia 1 lip- 
ca 1932 r. pobierało rentę:

112.404 inwalidów,
65.748 wdów po polegych,
62.462 sierot po poległych

15.416 rodziców po poległych, 
•razem więc w lipcu 1932 r. pobie­
rało rentę inwalidzką 256.030 osób. 
Im bardziej oddalamy się od woj­
ny, tern więcej nam przybywa osób 
pobierających renty. W ciągu 3 lat, 
od marca 1929 do lipca 1932, ilość 
ludzi pobierających renty inwa­
lidzkie zwiększyła się prawie o 36 
tysięcy! W tern samych inwalidów 
przybyło skarbowi państwa ponad 
20 tysięcy.

Drugim olbrzymim ciężarem 
lekkomyślnie zwalanym na barki 
społeczeństwa to armja przedwcze­
snych emerytów, których się zwal­
nia przeważnie ze względów par­
tyjno-politycznych.

Wedle wykazu z dnia 31 gru­
dnia 1931 r. mieliśmy pobierają­
cych emerytów zo skarbu państwa 
67.644 osób;

Wedle wykazu z dnia 1 lipca 
11932 było już 70.405 osób pobiera­
jących emeryturę, czyli w ciągu 
]3 miesięcy przybyło prawie 3 ty­
siące osób korzystających z eme­
rytury;

a w nowym budżecie przedłożo­
nym Sejmowi na rok najbliższy do­
maga się rzAd uchwalenia emery­
tur już dla ^>.720 osób.

A więc w ciągu 2 lat liczba po­
bierających emerytury wzrośnie 
przeszło o 10 tysięcy osób. Widać 
z tego wyraźnie, że sanacja zuży­
wa bardzo prędko nawet swoich 
własnych ludzi, boć przecież już 
od kilku lat nie ma nikogo w służ­
bie państwowej, ktoby się ośmielił 
krzywem okiem patrzeć się na 
B. B., a mimo to emerytury wła­
śnie w ostatnich latach rosną jak 
grzyby po deszczu.

Sejm zebrać się ma 5-go grudnia
Dnia 4-go grudnia upływa ter­

min odroczenia sesji sejmowej.
W kołach politycznych rozeszły 

się pogłoski, że sesja zwołania bę­
dzie na dzień 5-go grudnia (ponie­
działek).

Porządek dzienny pierwszego 
posiedzenia narazić nie ustalony.

Przed wakacjami gwiazdkowemi 
odbędzie się podobno tylko kilka 
posiedzeń plenarnych sejmu, nato­
miast obradować będą komisje,

przedewszystkiem komisja budżeto­
wa.

Na posiedzeniach pełnych sejm 
zajmie się szeregiem wniosków po­
selskich, natomiast rozpatrywanie 
preliminarza budżetowego nastąpi 
dopiero po wakacjach świątecz­
nych.

Ogólne zaciekawienie budzi 
ustosunkowanie się sejmu do wnio­
sku P. P. S. o votum nieufności dla 
rządu.

I my musimy płacić
W odpowiedzi na zgłoszoną przez 

Polskę do rządu Stanów Zjedno­
czonych prośbę, by rata długów 
amerykańskich i oprocentowania, 
przypadająca do spłaty w dn. 15 
grudnia br., a wynosząca około 
40 mil. zl., była odroczona, rząd 
Stanów Zjednoczonych odpowie­
dział, zalecając rządowi polskiemu 
zapłacenie tej raty długu.

Jak w odpowiedzi podano, rząd 
Stanów Zjedn. uważa, że zapłace­
nie tej raty, a więc punktualne wy­

wiązywanie się ze swych zobowią­
zań, otworzy podatny grunt, do no­
wego omówienia sprawy rewizji 
długów wojennych.

Wreszcie odpowiedź podaje, że 
kryzys gospodarczy zaciężył rów­
nież mocno i nad Stanami i dla­
tego rząd Stanów Zjedn. nie może 
rezygnować ani odraczać spłaty 
długów, gdyż w ten sposób spowo­
dowałby pogorszenie się jeszcze 
położeniu w Ameryce,

Kryzys gabinetow y w Niemczech
wciąż jeszcze istnieje

Ksiądz prałat Kaas. któremu 
prezydent* Hindenburg polecił zba­
dać. czy istnieje możliwość stwo' 
rżenia większości parlamentarnej i 
utworzenia rządu parlamentarne­
go. złożył swoją misję.

Rezygnacja ta stwierdza, żc 
utworzenie rządu parlamentarnego 
nie jest możliwe.

Komunikat biura Conti -twierdza 
że na podstawie panujących nastro' 
jów można wnioskować, iż jest

prawdopodobnem ponowne powo­
łanie dotychczasowego kanclerza 
Papina, który cieszy się nadal 
wielkiein zaufaniem prezydenta.

W ciągu piątku, soboty i nie­
dzieli odbyły się dalsze konferencje 
między Prezydentem Hindenbur- 
giem a członkami zdymisjonowa­
nego gabinetu. Decyzja co do misji 
tworzenia rządu zapadnie po tych 
konferencjach.

H itler w pogotow iu
Saskn prasa komunistyczna przy- Mannheim, pochodzące rzekomo ze 

nosi rewelacyjne wiadomości z źródeł wiarogodnych, według któ-

Ta szybka fabrykacja młodych 
emerytów dochodzi wprost do prze 
rażającycli liczb. — Znawcy obli­
czają. że jeżeli policzymy także 
emerytów kolejowych, emerytów 
monopoli i przedsiębiorstw pań­
stwowych, to dochodzimy do licz­
by 107 tysięcy emerytów, a w roku 
przyszłym, jak podaje Zielony 
Sztandar, liczba ta dojdzie do 190 
tsięcy.

Jeżeli policzymy wszystkich 
pracowników państwowych, mono­
polowych, emerytów, inwalidów, 
to pokazuje się, że prawie miljon 
osób pobiera stałe uposażenie ze 
skarbu państwa. Jeżeli przyjmie­
my, że każdy z nich żywi tylke 
dwie osoby, do dojdziemy do prze­
konania, że na koszt skarbu pań­
stwa, czyli na koszt podatników 
żyje w Polsce 3 miljony osób, czyli 
każdy co dziesiąty człowiek.

Jestto chorobliwy stan rzeczy, 
którego nie potrafi unieść nawet 
zamożne społeczeństwo, a tembar- 
dziej wynędzniała polska wieś.

ryck sztab generalny narodowo- 
socjalistyczny wydał tajny rozkaz 
ostrego pogotwia dla Wszystkich 
bojówek szturmowych na terenie 
całej Kzeszy. Otrzymały, one wy­
raźny rozkaz w tym sensie, żo w ra­
zie utworzenia rządu hitlerowskie­
go, pierwszym i natychmiastowym 
obowiązkiem ma być bezzwłoczne 
internowanie i unieszkodliwienie 
wszystkich funkcjonarjuszy komu­
nistycznych. Odnośne instrukcje 
zostały już wydane.

Plan opracowany jest w naj­
drobniejszych szczegółach. Samo­
chody ciężarowe stoją stale w po­
gotowiu. W wielu miejscowościach 
właszcza w Niemczech południo­
wych i środkowych, urządzane są 
od dwóch dni manewTy przy uży­
ciu wszystkich formacyj bojowych’.

Wiadomość powyższa w kolach 
lewicowych i republikańskich wy­
wołała wielkie zaniepokojenie a za­
razem i oburzenie.

Likwidacja dyktatury 
w Jugosławii

Premjer rządu jugosłowiańskie­
go Srskic wygłosił przemówienie, 
w którem zapowiedział ogłoszenie 
nowej ustawy o ordynacji wybor­
czej, nowej ustawy o ustroju admi­
nistracyjnym banetów (woje­
wództw) i gmin. nowej ustawy o 
zgromadzeniach i nowej ustawy o 
stowarzyszeniach.

Wszystkie te nowe prawa pój­
dą w kierunku demokratycznym, 
przy zachowaniu jedności narodo­
wej i państwowej.

Koła polityczne uważają tent 
krok nowego rządu jugosłowiań­
skiego za stopniową likwidację sy­
stemu dyktatury, bo dyktatura w 
Jugosławji, tak jak iw  innych 
państwach, dala sę obywatelom 
mocno we znak^
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Apelacja obrońców w sprawie brzeskiej
\V środę czyli w ostatnim dniu ter­

minu, w Sądzie Okręg, w Warszawie 
złożona została przez obrońców b. wię­
źniów brzeskich skarga apelacyjna.. 
Jest ona znacznie obszerniejsza od 
skargi oskarżyciela publicznego, za­
wiera bowiem 40 stron pisma maszy­
nowego.

Na wstępie skargi apelacyjnej za­
znaczono, że zarówno orzeczenie co do 
winy, jak i co do wymiaru kary, usta­
lone przez sąd okręgowy, obrońcy uwa­
żają za niesłuszne.

Sąd okręgowy uznał, że oskarżeni 
brali udział w spisku. Skarga zasta­
nawia się w związku z tern nad pra 
wnem znaczeniem słowa spisek.

Później przechodzi się do omówie­
nia zagadnienia, kogo prawodawca pol­
ski uznaje za objekt przestępstwa, wo­
bec którego zostaje zastosowana prze­
moc jak tę przemoc należy pojmować. 
Zamach na Prezydenta lub na rząd nie 
może być uznany za zamach na ustrój 
państwowy w zrozumieniu kodeksu.

W dalszej części skargi apelacyjnej 
obrońcy wywodzą, że w państwie, opar- 
tem nie na panowaniu woli jednostki, 
która stanęła u władzy, lecz na grun­
cie konstytucji demokratycznej, stosu­
je prawo zasadnicze, że „Państwo Pol­
skie jest Rzeczpospolitą̂ , wszelkie in­
ne, aniżeli określone w konstytucji po­
jęcia musiałyby być uznane za zamach 
na ustalony w drodze prawa zasadni­
czy ustrój państwowy. System rządze­
nia winien według konstytucji obra­
cać się wyłącznie w jej ramach i pod­
porządkować się zasadom uchwalonym 
przez przedstawicielstwo narodowe, 
przeto „władza wykonawczâ  nie może 
i nie ma prawa posiadania własnego

KONDUKTOR TRAMWAJOWY 
DOKTOREM PRAW.

Konduktor tramwajowy Franciszek 
Sailler uzyskał na uniwersytecie ber­
lińskim tytuł doktora praw. Sailler, 
który w dniu zajęty był swą pracą za­

wodową — uczył się nocami.

„systemu rządzenia". Nie może być 
mowy w państwie demokratyeznom o 
ochronie ze strony ustawy „systemu 
rządzenia rządu* i dlatego tylko rząd 
sam jako wykonawca woli narodu sta­
nowi objekt trosk i opieki prawodaw­
cy. lecz nie stanowi objektu ochrony 
prawa abstrakcja (nierzeczywistość).

Innego rodzaju rozumowanie — moż­
liwe jest tylko przy istnieniu systemu 
autokratycznego. Tern tłumaczy się to 
pojęcie w przedwojennym kodeksie ro­
syjskim.

Dalej następuje dokładny rozbiór 
wyrażenia i pojęcia.

Przechodząc do omówienia zarzutów 
W sprawie demonstracji w dniu 14 
września 1930 r. obrona podnosi, że de­
monstracje w 20 miastach upłynęły 
spokc-jnie, co dowodzi, że Centrolew 
nie planował rozruchów.

Przechodząc z kolei do określenia 
warunków, jakim odpowiadać musi 
twoi zenie spisku, obrońcy zwracają 
uwagę, że konieczne są: tajność, kar­
ność. ściśle ustalony plan działania i 
t. d. Według obrony mamy w opra­
wie Centrolewu do działania z idące- 
mi luzem grupami i w tych warun­
kach nie może być mowy o karności 
czy tajności.

Dowodu spisku sąd — zdaniem c«ro- 
ny — wskazać nie mógł. Nie dostar­
czyli go świadkowie dowodowi, bo 
przecież powołani byli do stwierdzenia 
nie spisku, lecz „przygotowania do za-

machu*‘, który to zarzut sad okręgo­
wy odrzucił, wydając w tym zakresie 
wyrok uniewinniający.

Sąd nie stwierdził, dlaczego właśnie 
oskarżeni, a nie inni członkowie Cen­
trolewu ponoszą odpowiedzialność za 
akcję tego ugrupowania.

Dalej obrona przypomina, że śledz­
two w sprawie Karola Popiela, rów­
nież więźnia brzeskiego, zostało umo­
rzone przez sędziego śledczego Gra­
bowskiego w dniu 25 kwietnia br.

Obrona jest zdania, 2e sąd okręgo­
wy nie stwierdził podstawowego zaga­
dnienia sprawy: czy Centrolew poslł- 
kował się przemocą.

Omawiając materjał dowodowy, 
obrońcy twierdzą, że wanny być wy­
kluczone wszelkiego rodzaju ulotki, ar­
tykuły w prasie i przemówienia wie­
cowe.

Również obrona przeciwstawia się 
włączeniu do sprawy Centrolewu akt 
z procesu o zajścia w dniu 14 września 
w Alejach Ujazdowskich i akt procesu 
o zamach na Marszałka Piłsudskiego.

Wreszcie obrońcy wnoszą o uchyle­
nie wryroku sądu okręgowego i o unie­
winnienie wszystkich oskarżonych.

Poza tą skargą, podpisaną przez 
obrońców wszystkich oskarżonych, 
wzniesione jeszcze zostały dodatkowe 
skargi przez adw. Szurleja w imieniu 
posła Wincentego Witosa i adw. S. 
Urbanowicza w imieniu posła Kierni- 
ka.

Żądamy usunięcia rządów sanacji! 
Żądamy powołania rządu Ludowego! 
Żądamy nowego Sejmu, 

uczciwych, niesfałszowanych wyborów

CHłopsKie żądania

torskie, za co powinni ponieść su­
rową karę.

Doczekali się więc, podpórki 
dyktatury hiszpańskiej tego, czego 
oczekują podpórki i innych dykta­
tur.

Biorą się już 
za Izby Rolnicze

Jak donoszą, minister Rolnic­
twa rozwiązał Radę warszawskiej 
Izby Rolniczej, mianując jednocze­
śnie komisarzem tej Izby p. Rud­
nickiego, dotychczasowego dyrek­
tora sanacyjnego Tow. Organiza- 
cyj i Kółek Rolniczych.

Organizacje nasze, jak również ogół 
chłopski, samorzutnie nadsyłają poli­
tyczne żądania w sprawie rozwiązania 
Sejmu, powołania Rządu Ludowego, a 
ponadto niejednokrotnie dodatkowo 
żądają zniesienia karteli, zmnie.iszc 
podatków do wysokości cen zboża, za­
wieszenia płatności długów państwo­
wych itp.

Wpłynęły między innemi z: po w.

Konin od Koła w Zosinkach (74 podpi­
sy); pow. Limanowa grm. Rzeki (50), 
Jodłowna (110); pow. Opatów Kotor- 
ezyn (50), Nosków; pow. Warszawa No- 
wowola (60), Koło Leszno (80); pow. No­
wy Sącz gm. Sienna (80), Przydonica 
(300); pow. Nowy Targ Tylmanowa 
(100); pow. Tarnobrzeg Koło Majdan 
Żbydniowski (63); pow. Płońsk (Kieł­
ków (92) \

NarybeK sędziowsKi
W Dzienniku Urzędowym Mini­

sterstwa Sprawiedliwości Nr. 21 
z 15 listopada 1932 na str. 365 czy­
tamy:

„Postanowieniem prezesa sądu ape 
lacyjui gc w Lublinie mianowano apli­
kantami: Ignacy Pfeffer, Izaak Majer 
Diament, Aleksander Klajnman, Ale­
ksander Szufel. Moszek Balsam, Szy­
mon Fryd, Wolf Wajfus, Abram Hers* 
Cymring, Izrael Mordechaj Ejzen- 
sztal, Leon Sueharczuk, Lejbuś Funt.“ 
(K.L.)

Ministrowie dyktatorscy przed sądem
W stolicy Hiszpanji, Madrycie, 

rozpoczął się wielki proces prze­
ciwko uczestnikom zamachu stanu 
Primo de Rivery. Na ławie oskar­
żonych zasiadło 12 byłych mini­
strów rządu de Rivery oraz 5 gene­
rałów. Obrona domaga się uwol­
nienia oskarżonych wychodząc ze 
założenia, że nie popełnili oni żad­

nego przestępstwa, ponieważ dyk­
tator Primo de Rivera wszystkie 
decyzje wydawał bez porozumie­
wania się ze współpracownikami.

Akt oskarżenia natomiast, słusz­
nie zupełnie, zarzuca oskarżonym, 
że bezkrytycznie z wyraźną szkodą 
dla obywateli i państwa wykony­
wali wszelkie zarządzenia dykta-

Konsumcja cukru 
wciąż maleje

Ogólny zbyt cukru w kam pan ji 
1931-32 r. wynosił blisko 500 tysię­
cy ton, co w porównaniu z poprzed­
nią karąpanją przedstawia spadek 
o .130 tysięcy ton, czyli o przeszło 
20 procent.

Spożycie cukru wewnątrz kra­
ju wyniosło w okresie od paździer­
nika 1931 r. do końca września rb. 
298,5 ton, tj. o 36 tys. ton czyli o 
11 procent mniej, niż w roku po­
przednim.

W zjawisku tern niema nic nie­
naturalnego. Zbyt cukru na ryn­
ku wewnętrznym maleje, bo więk­
szości obywateli już nietylko na cu­
kier, ale i na sól nie starcza.

Drobne i średnie rolnictwa, dla 
którego jeszcze do niedawna ostat- 
niem źródłem dochodu była hodo­
wla trzody chlewnej, powoli traci i 
to źródło, bo Anglja sama zaczyna 
tuczyć dla siebie bekony i to tuczyć 
tym samym cukrem, który dla nas 
jest produktem nie do kupienia, ze 
względu na wysokie ceny.

Pomimo jednak tego, bolączki 
wsi traktowane są po macoszemu 
natomiast wszelkie zachcianki kar 
teli w lot są urzeczywistniane.

JERZY SZABLICA. (86

„Miasto zbrodni"
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

— Dość tej dyskusji. Słuchaj 
uważnie. Hurley, bo tu chodzi o 
twcje życie. Jesteś skazany, ale 
nasz szef ma do ciebie dziwną sła­
bość — Hurley uśmiechnął się — 
i postanowił cię ułaskawić pod na- 
stępującemi warunkami: Wyja­
wisz nam wszystkie wasze tajem­
nice, szczególnie te, w jaki sposób 
przemycacie takie masy towaru do 
miasta, zobowiązujesz się po odzy­
skaniu wolności przystąpić do ras 
i nakłonisz Strandforda, żeby to 
samo uczynił. Jeżeli tego nie zro­
bisz, nie wyjdziesz stąd żywy. Nikt 
nie wie, że znajdujesz się w tym 
domu i nikt nawet nie usłyszy 
strzałów, jeśli mnie zmusisz, żebym

pozwolił Lensfieldowi dę sprząt­
nąć. Spojrzyj na niego, widzisz, 
jak mu się żarzą ślepia z ochoty!

Hurley powoli odwrócił głowę 
i napotkał nienawiścią ziejący wy­
rok Lensfielda, Uprzejmie drwią­
ce przed chwilą oczy Hurley‘a na­
gle rozbłysły zimnem światłem; 
pod ich uderzeniem Lensfield za­
trząsł się, skulił — i odwrócił wzrok. 
Ledwie widoczny uśmiech przewi­
nął się koło ust Hurley‘a, nim od­
powiedział Nittiemu:

— Masz rację, Nitti. Lensfield 
najchętniej zjadłby mnie żywcem 
bez soli i pieprzu. A ponieważ nie 
mam ochoty być zjedzonym, przyj­
muję twoje warunki.

Pogardliwy uśmiech wykrzywił 
usta Włocha, lecz zaraz znikł.

— Brawo, Hurley, teraz mi się 
podobasz! —- zawołał głosem, w 
którym przez radość przebijał

fałsz. — Myślę, że jeszcze zostanie­
my przyjaciółmi.

— Nie mogę się zobowiązać, że 
wstąpię do waszej organzacji. 
Rzecz w tem, że nie potrafię uznać 
pana nad sobą, z czego wynikłyby 
tylko kłótnie itd. Natomiast zo­
bowiążę się, że natychmiast wyja­
dę z Chicago na stałe.

Nitti miał już gotową decyzję, 
ale udał, że się namyśla,

— Zgoda — rzekł po chwili.
— Wszystko jest możliwe na 

tym świede — zawołał Hurley sen­
tencjonalnie. — Jeszcze nie skoń­
czyłem, Nitti. Przyjmuję twoje 
warunki, za wyjątkiem jednego...

— Nb! — zachmurzył się Nitti. 
— Nie byłoby ci źle u nas, ale sko­
ro nie chcesz... My nikogo nie 
zmuszamy do szczęścia. Skoro więc 
doszliśmy do porozumienia...

— Zaraz, Nitti... Jesteś kąpa­
ny w zbyt gorącej wodzie. Tyś

postawił swoje warunki, powie­
działem ci, co mogę a czego nie mo­
gę przyjąć, teraz na mnie kolej.

— jakto! — zdumiał się Nitti
Ty chcesz nam stawiać swoje

warunki!
— Bardzo trafnie to określiłeś 

Nitti. Chcę wam przedstawić mo­
je warunki. Jak myślisz, jaką war 
tość ma dla nas likwidacja naszej 
firmy!

Nitti wzruszył ramionami.
— Nie zastanawiałem się nad 

tem — odparł opryskliwie. Spo­
kój Hurley‘a irytował go coraz bar­
dziej.

— To ja ci powiem, eona jurniej 
dwa miljony. Zaś tajemnica, o któ­
rą wam chodzi, conajmniej drugie 
tyle. Powiedz sam, Nitti, czy nie 
byłbym głupcem, żądając mniej 
niż dwóch mil jonów!

(Ciąg dalszy nastąpi.)]

%■
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Obrady Episkopatu PcSskiego w Warszawie
Episkopat Polski odbywa w pa­

łacu arcybiskupim w Warszawie 
konferencję, w której biorą udział 
obaj Księża Kardynałowie. Arcy­
biskupi i Biskupi. Księża Biskupi 
zajęli się między innemi także spra­
wą projektu zmiany ustawy o świę­
ceniu niedzieli. Wiadomość o za­
mierzonej zmianie, mającej wpro­
wadzić poważny wyłom do święce­
nia niedzieli i świąt, wywołała u 
katolików silny i usprawiedliwio­
ny sprzeciw. Episkopat nie omie­
szkał wystąpić do Rządu w obro­
nie dni świętych i spodziewa się, 
że wrazie wniesienia takiego pro­
jektu do Sejmu tak posłowie, kato­
liccy jak i katolickie organizacje 

^zabiegać będą o utrzymanie reli­
gijnego charakteru dni świętych, 
będących równocześnie dniami za­
służonego wypoczynku dla pracu­
jącej ludności.

Neustające zakusy na sakra­
mentalną świętość małżeństwa, 
walka bezbożnictwa z wiarą i inne 
trudności, jakie Kościół w swojej 
działalności napotyka, trzymają 
jego czujność w naprężeniu i wy­
wołują z jego strony przeciwdzia­
łanie.

Episkopat głęl>oko odczuł i od­
czuwa krzywdę, wyrządzoną kato­
lickiej zasadzie moralnej przez 
przewidzianą w nowym Kodeksie 
Karnym niekaralność pewnych 
przypadków zabicia kiełkującego 
życia ludzkiego. Episkopat uczy­
nił, co mógł, aby zapobiedz temu 
artykułowi Kodeksu Karnego i 
utrzymać w pełni powagę piątego 
przykazania Boskiego, zabraniają­
cego pozbawiania życia istoty nie­
winnej. Należy się spodziewać, że 
katolicy nie będą przykładali ręki 
do takiej zbrodni i że także lęka 
rze będą przestrzegali prawa Bo­
skiego, związanego najściślej z do­
brem narodu i Ojczyzny.

Wskutek wieści, jakoby wpły­
wy antyreligijne i antypaństwowe 
na tle ciężkiego położenia gospo-

ReduKcia
100 tys. urzędników

w Sowietach
Przewodniczący egzekutywy so­

wieckiej (premjer) Mołotow podpi­
sał dekret, na mocy którego połowa 
urzędników administracyjnych w 
Rosji sowieckiej zostanie zlikwi­
dowana. Przeszło 100.000 urzędni­
ków ulegnie redukcji.

Dalszy spadek obiegu 
pieniężnego

Wodlug bilansu Banku Polsk. 
z dnia 20 listopada br. obieg bank­
notów i bilonu w ostatnich 10-ciu 
dniach zmniejszy! się o 50,4 milio­
nów złotych do sumy 1.247,6 miljo- 
nów złotych. Z sumy tej na bank­
noty przypada 965,6 milj. zł., zaś 
na bilon 282 milj. zł.

Zapas złota w Banku Polskim 
na dzień 20 bm. wynosi 500,4 milio­
nów złotych, zapas bilonu 44,1 mi­
lionów złotych.

darczego zyskiwały na sile i tere­
nie, Episkopat zastanawia! się nad 
sposobami pogłębienia działalności 
Akcji Katolickiej dla przeciwdzia­
łania wpływom wywrotowym. Jako 
jeden z tych sposobów poleca dal­
szą rozbudowę katolickich dziel mi­
łosierdzia na rzecz ubogich.

W związku z ustawą o stówa’ 
rzyszeniach Księża Biskupi po­
święcili także swoją uwagę dalszej 
działalności organizacyj katolickich 
oraz tym objawom w szkolnictwie, 
które uważa za szkodliwe dla na­

leżytego religijnego oddziaływania 
na społeczeństwo.

Wspomniane objawy wywołują 
u Episkopatu żywy niepokój o re­
ligijną i moralną przyszłość naro­
du. Konfrencja postanowiła prze" 
to podjąć odpowiednią akcję zarad­
czą.

Prócz powyższych spraw Księ­
ża Biskupi zajęli się jeszcze rnate- 
rjalem przygotowanym dla mają­
cego się odbyć w Polsce Synodu 
Krajowego i załatwili szereg spraw 
bieżących. (KAP)

Paderewski w Rzymie
Niebywały entuzjazm  i uw ielb ienie dfa w ielkiego PolaKa

stojąc poiKoncert Ignacego Paderewskie­
go w rzvmskiem ,,Augusteum“ 
przeistoczył się w entuzjastyczną 
manifestacje na eześóć wielkiego 
pianisty polskiego. Publiczność 
stojąc, długo i owacyjnie oklnski- 
wała mistrza. Po wykonaniu każde­
go utworu niemilkn. oklask: wprost 
odbijały się od sklepienia rzym­
skiej budowy. W loży księżniczka

Masahlu oklaskiwała 
skiego twórcę.

Okrzyki publiczności: „Niech 
żyje Paderewski!* mieszały się z 
żądaniem, by grał on nowe otwo­
ry. czemu artysta zadość uczynił.

Krytyka t zawodowa jednogło­
śnie zaznacz^, że można jedynie 
częściowo wyYazić słowami atmo­
sferę entuzjazmu i uwielbienia dla 
Paderewskiego.

Na samolocie chcieli zbiec do Polski
Prasa donosi z Mołodeezua że 

dnia 20 bm. o godzinie 9 wieczorem 
kole wsi Lichacze. położonej na od­
cinku granicznym Raków, sowiecki 
patr 1 obserwacyjny zauważy] sa­
molot, lecący w kierunku granicy 
polskiej. Ponieważ z wieży obser­
wacyjnej nie dostrzeżono żadnych 
znaków na samolocie z powodu 
ciemności i deszczu, żołnierze so­
wieccy zaczęli ostrzeliwać aparat 
dwoma karabinami maszynowemi. 
W odpowiedzi z samolotu również 
padły salwy karabinu maszynowe­
go. Wkrótce jednak samolot po­
czął opadać i runął na pola w od­
ległości 300 mtr. od wsi Liehacze. 
Lotnicy wyskoczyli z samolotu na 
spadochronach.

Jak się okazało, są to dwaj 
aspiranci sowieckiej szkoły woj­
skowej w Witebsku, odbywający 
ćwiczebne loty miedzy miastami 
Białorusi Sowieckiej. Według ich 
zeznań rozpoczęli oni strzelaninę, 
ponieważ wydawało się im, ż do­
stali się na teren f>ofski luj-) łotew­
ski i obawiali się Wpaść do niewoli.

Władze G. P. U. wszczęły jednak 
dochodzenia przeciw Ibtnikom. po­
dejrzewając ich o Chęć ucieczki z 
aparatem do Polski. G. P. U. opie­
ra swe poszlaki na tern. iż lotnicy 
odbywali swój lot nie na aparacie 
bojowym, tylko myśliwskim.

Lotników przewieziono do Miń­
ska, gdzie przekazano ich specjal­
nej komisji wojskowej.

Bezpodstawne pogłoski 
o amnestjji podatkowej

Wobec krążących pogłosek o 
mającej nastąpić częściowej czy 
też nawet całkowitej „amnestii po­
datkowej* tj. umorzenia zaległych 
podatków. Izby Skarbowe komuni­
kują. iż pogłoski te są bezpod­
stawne.

JAZ
F rancusk i

ZAMACH NA POCIĄG WIOZĄCY HERRIOTA.
Linja kolejowa pod Pryganner, 50 kim. od Nantes, która została dynamitem 
uszkodzona na krótko przed przejazdem Herriota, o czem już obszernie dono­

siliśmy.

Bank Polski 
dyskontuje weksle 

trzymiesięczne
Dyrekcja Banku Polskiego ro­

zesłała do wszystkich filij Banku 
okólnik, polecający przyjmowanie 
do dyskonta weksli z terminem 
trzymiesięcznym.

Dotychczas Bank Polski przyj­
mował do dyskonta weksle tylko z 
terminem 75-dniowym.

budzik 
p recyzy jn y

Zł. 20
w szędzie do nabycia-

U ,....  —

Sanacja sanacji 1 
w Bantóu Rolnym

„Zielony Sztandar44, naczelny 
organ Stron. Ludowego, pisze: 

Ciekawe zjawisko obserwujemy 
statnio w Państw. Banku Rolnym. 
Oto po wysanowaniu wszystkich 
podejrzanych o herezję opozycyj­
ną, rozpoczęto sanację sanacji. Na 
pierwszy ogień poszedł dyrektor 
Centrali Narbutt. Dla nas ludow­
ców, którzy z natury rzeczy bacz­
nie obserwujemy wszystkie posu­
nięcia Banku, stworzonego przez 
chłopskich przedstawicieli dba chło­
pów’, usunięcie p. Narbutta nie jest 
niespodzianką.

Widzimy przecież, że już mniej 
więcej od roku 1930 Bank Rolny z 
instytucji drobno-rolniczej stawał 
się coraz bardziej Bankiem dla ob­
szarników Rozpoczęły s?ę masowe 
egzekucje chłopskich gospodarstw, 
wyciśnięto ostatnie grosze z wiej­
skich kas pożyczkowych, bo pie­
niędzy tych było potrzeba na wv- 
kupno obszarniczych weksli za­
stawnych, na pokrycie gwarancyj 
za sanacyjnych hrabiów. Na ziemię 
z majątków, parcelowanych przez 
Bank. nabywców brak — mimo o- 
czywistego głodu ziemi wśród 
rzesz chłopskich. Odstrasza ich 
nadmierna cena ziemi, wyśrubowa­
na do ostatecznych granie, bvle 
jaknajwięcej chłopskich ń eniędzv 
nnn°dzić do obsznmiczej kieszeni.

W tych warunkach dyrektor 
Narbutt — jakkolwiek sąnaior. mu" 
siał ustąpić, bo reprezentował kie- 
rrnek drobno-roln ezv i prowadził 
cd szeregu lat akcję zakładania - 
spółdzielni rolniczych i wiejskich 
kas pożyczkowo - oszczędnościo­
wy cli.

Przypuszczamy, że jest to do­
piero początek rugów’, gdyż spra­
wy personalne i walka o stanowo 
ska w Banku wybijają się już od 
pewnego czasu na pierwszy plan. 
W ogóle odnosi się wrażenie, że ta­
kie sprawy, jak całkowite zamarcie 
kredytu rolniczego, dalej ta oko­
liczność. że większość oddziałów, 
pracując ze stratami, zjada rezerwy 
Banku, traktowane są przez wład­
ców Banku jako sprawy drugo­
rzędne.

Wszystko się wali i kurczy, 
środków obrotowych w Banku co­
raz mniej, przybywa zato dyrek­
torów. W czasie najlepszej kon­
iunktur v i największego rozwoju 
operacyj Banku bvlo ich w Cen­
trali trzech, obecnie liczba ich do­
szła do sześciu, jakby na potwier­
dzenie przysłowia: „Gdzie kucha­
rek sześć — tam niema co jeśćlł*

... ................ — p y —

Grad zabił 4-00 wołów i 2 0 0 0  baronów
W Transwalu spadł niezwykła | bił na pastwisku 400 wołów, 2000 bara-

wielki grad, połączony ze straszną bu­
rzą. Grad wielkości kurzego jaja za-

nów i kilkadziesiąt kóz.
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Informacje.
Jak poznać fałszywe 20-zlotówki?

Bank Polski donosi: W ostatnich 
dniach zatrzymano fałszywy baninot 
20-złotowy II emisji z datą 1-go wrze 
śnią 1929 r. Falsyfikat wykonano na 
papierze zwyczajnym, gładkim, pod­
czas gdy banknoty prawdziwe druko­
wane są na papierze rypsowym. Znak 
wocny na marginesie, przedstawiają­
cy podobiznę króla Kazimierza Wiel­
kiego i skrót „20 zł“ jest na falsyfika­
cie nieudolnie naśladowany tłuszczem 
lub farbą drukarską. Rysunki figur 
symbolicznych niewyraźne, często ko­
lor bronzowy występuje słabiej, a nie­
bieski silniej niż w banknocie auten­
tycznym, wskutek czego figury te po­
siadają odcień niebieskawo-bronzowy. 
Falsyfikat wykonany jest niezbyt uda- 
tnie, różni sie zasadniczo kolorem i wy­
konaniem rysunków na przedniej stro­
nie, wobec czego nie jest trudny do 
rozpoznania.

Krzyżyk na wekslu sąd nie uznaje 
za podpis.

Wydział odwoławczy sądu okręgo­
wego w Piotrkowie rozpatrywał cie­
kawą sprawę wekslową między miesz­
kańcem Bełchatowa Kudekiem i nie­
jakim Braunem. Sprawa ta dotyczy­
ła pretensyj z wekslu, podpisanego 
krzyżykami. Sąd grodzki w Bełcha­
towie zasądził powodowi pełną sumę.

Pozwany odwołał się do sądu piotr­
kowskiego, który zajął stanowisko 
zgoła odmienne. Sad orzekł, iż wekslu 
z krzyżykami nie można uznać za wła­
ściwie podpisany, dokument taki więc 
nie jest wekslem.

Powyższy wyrok będzie miał wiel­
kie znaczenie dla mieszkańców wsi, 
którzy, wystawiając weksle, podpisu­
ją je zazwyczaj krzyżykami.

Nowe blankiety wekslowe.
Nowoogłoszone przepisy wyko­

nawcze do ustawy stemplowej prze" 
widują, że obecne blankiety weks­
lowe pozostaną w obiegu tylko do 
dnia 31 marca 1933 r. W tym cza­
sie wypuszczone zostaną nowe 
blankiety wekslowe, które zostaną 
zaopatrzone w znaki wodne, unie­
możliwiające fałszerstwa, jak do­
pisywanie cyfr, podrabianie pod- 
piso w itd. Wypuszczone zostaną 
blankiety z gotowym schematem 
wekslowym oraz bez schematu. 
Nowe blankiety nosić mają napis: 
Cena z dodatkiem dziesięcioprocen­
towym.

Nowe karty pocztowe widokowe.
Minister Poczt i Telegrafów w 

celu zasilenia funduszu walki z 
bezrobociem wprowadzi! do sprze­
daży kartki widokowe. Motyw7v do 
kartek zaczerpnięto z obrazów re­
ligijnych. czczonych w Polsce, osób 
popularnych, reprodukcji z obra­
zów historycznych i typów ludo­
wych.

Kartki te są do nabycia we 
wszystkich urzędach pocztowych, 
gdzie na widocznem dla publiczno­
ści miejscu wywieszone są wzory.

i u w m m B W B —

R a c l j o p r o g r a m  z W a r s z a w y
Piątek, 2. 12.: 12.10 i 15,50 muzyka 

gramofon.; 16,25 przegląd wydawnictw 
peijcdycznych; 16,40 „Sporty zimowe44;
17.00 piosenki w wyk. chóru „Dana“; 
18,Ot' muzyka lekka; 19.20 „O lnie i wel- 
nie‘‘, 19,30 feljeton; „Zwierzęta, ludzie 
i mr.szyny“; 19.45 prasowy dziennik ra- 
djewy; 20,15 koncert symfon. z filhar- 
moLfji; w przerwie feljeton: „Nowa li­
teratura w nowej Polsce*4; 23.00 muzy­
ka taneczna.

Sobota, 3. 12.: 12,10 i 16,00 muzyka 
gramofonowa: 15,35 słuchowisko dla 
młodzieży: „Nurek44; 16,40 „Wrażenia 
z kraju Rodziewiczówny4*; 17.00 nabo­
żeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie;
18.00 i 20,OH muzyka lekka: 19,20 bieżą­
ce wiadomości rolnicze; 19.30 „Na wi- 
dnokręgu**; 19,45 prasowy dziennik ra- 
djowy; 20,00 muzyka lekka: 22,05 Kon­
cert Chopinowski; 22.40 feljeton: „Mi­
łość królewicza Konstantego44; 23.00 
muzyka taneczna.

NA J C I E K A W
Z P o l s k i .

POWRÓT LOTNIKÓW POL 
SKICH Z LITWY.

Lotnicy polscy, którzy na skutek 
zbłądzenia zmuszeni byli lądować na 
terytorium Litwy, przyczem jeden z 
lotników kpt Pokorny, doznał poważ­
nych dość uszkodzeń ciała, zostali już 
wydani Polsce.

Samolot, który został całkowicie 
zniszezony przy upadku, pozostał na 
Litwie.

TRAGICZNY WYPADEK 
W CYRKU WARSZAWSKIM.

W cyrku warszawskim, podczas 
przedstawienia doszło do tragicz­
nego wypadku. Kapitan Prosko, 
popisujący się z grupą tresowanych 
lwów został zraniony niebezpiecz­
nie przez lwicę.

S Z E  Z D N I A
Program przewiduje, aby w pe­

wnej chwili pogromca włożył gło­
wę i rękę w paszczę lwicy. Zwierzę 
było już rozloszczone, gdyż kapitan 
Proske użył ostrej komendy, aby 
je zmusić do uległości. Wreszcie 
włożył, zgodnie z programem, gło­
wę w paszczę lwicy. Wtedy roz- 
łoszczone zwierzę ugryzło go silnie.

Kapitan Proske wyszarpnął gło­
wę z paszczy lwicy, otworzył klatkę 
i kazał zagnać zwierzęta do stajen. 
Gdy został na arenie sam, zemdlał 
wskutek upływu krwi. Przeniesio­
no go do garderoby, gdzie wezwany 
lekarz udzieli! mu opatrunku.

Podkreślić należy opanowanie 
kapitana Proskego, który zachowy­
wał się z takim spokojem, że wię­
kszość publiczności przez cały czas 
była przekonana, że zemdlenie obli­
czone jest na efekt.

Wykrycie wielKiei fabryKi fałszywych monet
Ponieważ Warszawa oraz okoliczno 

powiaty zalewane wprost były w ostat­
nich czasach fałszywemi monetami 1, 
2, 5 i 10-cio zlotowcmi, przeto policja 
warszawska postanowiła dokonać 
szczegółowych rewizyj w rozmaitych 
podejrzanych spelunkach, znajdują­
cych się na terenie Warszawy i w oko­
licy, by dotrzeć do źródła fałszerstw.

W tym celu skoncentrowano więk­
szą ilość policji tajnej i mundurowej 
i dokonano rewizyj w około 200 miej­
scach. Wyniki tych rewizyj były 
wprost nieoczekiwane.

Wykryto wielkie magazyny fał­
szywych monet oraz stopu do odle­
wów.

Centrala fałszerzy mieściła się w 
Warszawie przy ulicy Smoczej 31 w 
mieszkaniu zegarmistrza Szyi Dawida

i Altera Milwe właściciela zakładu ju 
bilerskiego przy nlicy Bialolcckiej 23 
na Bródnie.

W obydwu mrlęjscach znaleziono 
dobrzo zorganizowane fabryki, z ma­
szynerią wodlug ostatnich wymogów 
techniki, któro mogły masowo produ­
kować fałszywe monety.

Np. u fałszerza Milwe zastano „men- 
nicę** w pełnym ruchu, na składzie zaś 
znaleziono przeszło 1.006 sztuk fałszy­
wych monet 5 i 10-złotowych.

Fabrykantami, majstrami i kolpor­
terami byli wyłącznie żydzi.

W związku z tą aferą aresztowano 
ogółem 170 osób, z których 80 po prze­
prowadzeniu dochodzeń zwolniono, 
resztę zaś, t. j. 90 osób zamknięto w a- 
reszcic śledczym.

b b b r o m b b

mię z szybkością około 200 mtr. na 
sek. Cala podróż pocisku trwała 
około trzech minut.

Zniszczenia, jakie spowodowały 
pociski niemieckie w Paryżu nie 
były stosunkowo zbyt znaczne. 
Bombardowanie Paryża w roku 
1918 miało raczej efekt moralny, 
wywołując niesłychaną depresję i 
panikę w stolicy Francji.

Polska Narodowa

Pielgrzym ka
do Ziemi św. i Egiptu

Końcem lutego 1933 roku wyruszy 
z Polski Narodowa Pielgrzymka do Pa- 
lestyny i Egiptu. Protektorat i ducho­
wne kierownictwo objął J. E. ks. bisk. 
Kubina. Cel pielgrzymki jest zarówno 
religijny, naukowy i turystyczny. Po­
za zwiedzeniem miejsc, związanych z > 
życiem Chrystusa Pana, jak: Jerozoli­
my, Betleom, Betanji, Jerycha, Naza­
retu, Jeziora Galilejskiego, Tyberjady 
— do programu pielgrzy mki włączono 
zwiedzenie Morza Martwego, brzegów; 
Jordanu, Beyrutu, Konstantynopola 
(nowej i starej części), Kaira (Nil, Pi­
ramidy i Sfinks w Gizeh, Muzeum z 
wykopaliskami grobu Tut-anch-Amo- 
na), Memphisa i Sakkary, Aleksandrji, 
Kanału Sueskiego. Aten (Akropolis, 
Więzienie Sokratesa, Stadjon) i Buka­
resztu. Wycieczka potrwa blisko 5 ty­
godni od 24 lutego do 28 marca 1933, w 
tern tydzień przejazdu wśród prześlicz­
nych wysp po Morzu Śródziemnem. 
Koszty wyniosą J.750 zł. Zgłoszenia jak 
najwcześniejsze do 13 grudnia kiero­
wać pod adresem: Liga Katolicka w 
Katowicach, ul. Marsz. Piłsudskiego 5& 
Tel. 13-30. Przy zgłoszeniu należy 
wpłacić pierwszą ratę w kwocie 300 atv 
Na odpowiedzi listowno należy załą­
czyć znaczek pocztowy.

Z e  ś w i a t a

JaK bom bardow ano Paryż
w czasie wojny światowej

Ostatnio ukazała się w druku 
książka pułkownika artylerji amo 
rykańskiej, H. W. Millera o bom­
bardowaniu Paryża przez Niem­
ców w roku 1918. Niemcy wówczas 
ostrzeliwali Paryż z odległości 128 
kilometrów z dział o niezwykłej 
sile. Ogółem od kwietnia do sier­
pnia 1918 roku rzucono na Paryż 
367 pocisków, których ofiarą pa­
dło 250 zabitych i 640 rannych.

Pik. Miller w swojej książce 
podaje szereg nieznanych dotąd 
szczegółów o konstrukcji owych po­
twornych dział.

Działa te montowano w lasach 
Crepy. Były to olbrzymie machiny, 
ustawione na specjalnie skonstruo­
wanych podstawach betonowych. 
Waga pocisków wynosiła 120 kilo­
gramów, przyczem każde działo 
(w ilości 6) było obliczone na od­
danie zaledwie 60 strzałów.

Ciekawa jest „podróż“ samego 
pocisku. Szybkość początkowa po­
cisku wynosiła 1700 metrów na se­
kundę. Później gdv pocisk byl na 
wysokości około 20 kilometrów 
podnosiła się do 2500 metrów na 
sekundę. Spadał zaś pocisk na zie"

MILJARDOWE NADUŻYCIA 
CELNE W RUMUNJI.

Jak donoszą pisma rumuńskie, wy 
kryto tam aferę malwersacyj pienięż­
nych popełnianych przez wyższych u- 
rzędników rumuńskiej administracji 
celnej, któro naraziły skarb państwa 
na szkodę wielu miljardów(?) lei. — 
W związku z tern toczy się śledztwo, 
które ujawni szczegóły tej nieprawdo­
podobnej afery celnej. • .

BUNT WIĘŹNIÓW.
W więzieniu Askerhus w Oslo w 

Norwegji wybuchł bunt więźniów.
Aresztanci, pracujący w kuźni, rzu­

cili się z rozpalonemi do czerwoności 
sztabami żelaza na dozorców, obez­
władnili ich i odebrali klucze. Ponie­
waż jednak dozorcy nie posiadali przy 
sobie kluczów od bram więzienia, 
zbuntowanym nie udało się zbiec, tc 
też przybyła policja rychło bunt stłu­
miła.

Zbuntowanych więźniów w liczbie 
40 osób przewieziono samochodami 
pancernemi do innych zakładów kar­
nych. Wzniecony przez aresztantów 
pożar strawił kuźnie i warsztat malar­
ski.

ODKRYCIE NAJBOGATSZYCH 
NA ŚWIECIE ZŁÓŻ ZŁOTA.
W lasach dziewiczych w republice 

Wenezueli w Ameryce Południowej 
odkryto nadzwyczaj bogate złoża zło­
ta.

Odkrywca tych złóż pracując tylko 
z kilkoma robotnikami, w przeciągu 
bardzo krótkiego czasu zdołał wydo­
być aż 800 kg złota.

Po rozgłoszeniu tej wiadomości rzu­
ciły się tysiące robotników na poszu­
kiwanie złota. Rząd wenezuelski wy­
słał komisję celem doglądania przepi­
sowego wydobywania złota, gdyż we­
dług orzeczeuia znawców, pokłady to 
są nadzwyczaj obfito j uważać je nale­
ży za najbogatsze na świecie.

Woda gorzka „Franciszka. Józefa4* 
— potęguje zdolność do pracy i myśle­

nia.
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W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
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Środa: Andrzeja ap. Wschód sł. 7.19 
zach 3 30. Wach. ks. 11,03: zach. 14,51 

Czwartek: Eligiusza i Kat. W. s!. 7,20 
zach 3,30. \Vsch. Ks 11.40; zat h 19,19 

Piątek: AureJji. Wschód siońca 7.21 
zach. 3,29. Wsch. ks. 12,04; zach. 20,47.

Przy objawach przeczulenia, uczu­
ci^ strachu, bezsenności, dolegliwo 
Sciach sercowych, ucisku w piersiach, 
naturalna woda gorzka „Franciszka- 
Józefa“ ożywia krwioobieg w orga­
nach podbrzusza i działa przez to 
uspakajająco na zaburzenia w nich. 
Żądać w aptekach i drogerjach.

★  DZISIEJSZY NUMER .GAZĘ 
r¥“ wydajemy w objętości G stron 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ­
TECZNEGO*.

W o j e w ó d z t w a  c e n t r a l n e .

KOMUNIŚCI w ROLI „STRZELCÓW4*
We Włocławku zakończył się pro­

ces przeciw’ 19 członkom Komunistycz­
nej Partji Polski, oskarżonym o dzia­
łalność komunistyczną na terenie po­
wiatów: włocławskiego, nicszawskiego 
i lipnowskiego. Szesnastu oskarżonych 
ukarano wiezieniem, 3 uniewinniono.

W czasio przeprowadzonej rozpra­
wy sądowej wyszło na jaw, że wszyscy 
niemal oskarżeni należeli do „Strzel­
ca", skąd przenieśli sic do szeregów 
Komunistycznej Partji Polski.

PÓL WSI POSZŁO Z DYMEM.
We wsi Lipsko pow. iłżeckiego wy­

buchł pożar, który szybko rozprze­
strzeniał sic od zagrody do zagrody.

W rezultacie pastwą płomieni pa­
dło 10 domów mieszkalnych i 70 bu­
dynków gospodarczych wraz z całym 
dobytkiem, inwentarzem i zbiorami.

Wiele osób odniosło poparzenia.
& Straty wynoszą ćwierć miljona zło­

tych.
y Przyczyną katastrofy pożaru było 
nieostrożne obchodzenie sic z ogniem 
w zagrodzie Antoniego Chila. i

OKRADZENIE KOŚCIOŁA.
Przed kilku dniami w nocy do ko­

ścioła parafialnego w Pławnie pow. 
radomszczańskiego, włamali sic nic- 
wykryci dotąd złodzieje, którzy skra­
dli puszkę do komunikantów, patenę i 
inne naczynia kościelne, wartości oko­
ło 1000 zł. W czasie obławy, przepro 
wadzonej przez powiatową komendę 
policji w Radomsku, aresztowano kil­

aku podejrzanych osobników.

ŚMIERTELNY SPÓR 
O DZIEWCZYNĘ.

Na powracającego do wsi Stanisła­
wów w pow. sieradzkim SŁ Jerzykow- 
skiego, który szedł w towarzystwie 2 
dziewcząt, napadł z tyłu 20-lctni M. 
Grabiarz ze wsi Rybnik. Grabjarz dał 
w kierunku Jerzykowskiego strzał re­
wolwerowy i zranił go w głowę. Je- 
rzykowski po przewiezieniu do szpita­
la zmarł. Powodem zajścia był spór
0 dziewczynę. Grabiarza osadzono w 
więzieniu.

ROK WIĘZIENIA 
ZA RABUNEK 72 GROSZY.

Przed sądem grodzkim w Łodzi sta- 
Gęli Stanisław Bugajewski i Edmund 
Śliwkowski, obaj już poprzednio ka­
rani za różne kradzieże, którzy w ubie­
głym miesiącu w godzinach poran­
nych wyrwali przechodzącej ulicą No­
wo Zielną na Bałutach w Łodzi Kata­
rzynie Kurt torebkę ręczną, zawiera­
jącą 72 grosze. Sad skazał Bugajew- 
skiego na 1 rok więzienia, a Śliwkow- 
skiego na 8 miesięcy więzienia.

OBRALI GO DO CNA.
Po całodziennem polowaniu w oko- 

1cach Radomska wracał pociągiem 
nocnym do WTarszawy hr. Morsztyn. 
W pewnej chwili do przedziału jego 
weszli nieznani osobnicy, którzy uśpi­
li go, poczem skradli mu gotówkę, pa­
pierośnicę srebrną, zegarek, rewolwer
1 pierśiceń z palca. Poszkodowany 
spostrzegł kradzież dopiero po przy­
byciu do Warszawy.

SPÓR O KAWAŁ GRUNTU 
ZAKOŃCZONY PCHNIĘCIEM 

WIDEŁ.
Między Janem Kujawskim i je­

go sąsiadem Szczepanem Makow­
skim, gospodarzami we wsi Stabi- 
szew, pow. Konin, toczył się od pe­
wnego czasu spór o kawałek gruntu

Ostatnio Kujawski wyszedł na 
sporne pole, aby rozrzucić uawóz. 
Wynikła z tego powodu między 
nim a sąsiadem kłótnia, w czasie 
której Makowski chwycił widły i 
zadał niemi potężny cios Kujaw­
skiemu w piersi.

Kujawski padł trupem na miej­
scu.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
FAŁSZERZA MONET.

SAD DORAŹNY NAD MORDERCA. | * O STATNI TO JU Ż NUMER
Morderca Anny Pieruty, dziewczy- (GAZETY GRUDZIĄDZKIEJ w 

ny wiejskiej z Ujkowic, która została miesiącu listopadzie, a czy masz 
zamordowana na cmentarzu w Żurawi- już zapiSaną Gazetę na miesiąc 
cy. Stanisław Maksym, stanie w r4"V 
bliższych dniach przed sądem doraź- ® ^
nym w Przemyślu. ~

Dochodzenia, prowadzono w trybie ^csiąea lub na początku slyczma
l Przypominamy, że w końcu tegc

doraźnym, są już na ukończeniu. Osta 
tuio aresztowano matkę Maksyma Ka 
tarzynę jako podejrzaną o współudział 
w zbrodni.

NIEUDAŁE OSZUSTWO 
KOMBINATORA.

Niejaki Ignacy Leroch, konduktor 
tramwajowy ze Lwowa chcąc zdobyć 
trochę grosza, ułożył sprytny plan. — 
Będąc członkiem Towarzystwa św. Ra­
fała, Leroch zgłosił do funduszu po­
grzebowego tego towarzystwa śmierć 
swojej żony i prośbę o zasiłek na po- 
grzeb. Zgodnie ze statutem skarbnik 
towarzystwa wypłacił Lerochowi 800 
złotych w gotówce i zamówił w dru

dodajemy do Gazety nasz piękny 
książkowy Kalendarz Marjański.

W pobliżu dworca kolejowego w C ui T  ma <„i __. . ... J . karm żałobne klepsydry, które rozSkarżysku został zabity przez pociąg
pewien osobnik, u którego znaleziono
sztance do wyrobu fałszywych pienię 
dzy; 1-zlotówck i 50-groszówck, oraz 
kilka gotowych falsyfikatów po 501 

groszy.
Na podstawie dokumentu stwier­

dzono, że wymieniony nazywa się An­
toni Matraeki.

kleił na mieście. Teraz się okazało, że 
żona Lerocha żyje i cieszy się dosko­
naleni zdrowiem. Leroch natomiast 
znikł ze Lwowa razem z pieniędzmi.

Ujęto go dopiero po kilku dniach 
w Żółkwi, ale tylko zc MO zł. gotówki. 
Resztę zdołał roztrwonić.

I KOMORNIKA PRZYMKNIĘTO.
W Radomiu aresztowano niej. Stup-, , . ,

liickicgo, komornika sądowego, który s((Z,"e£° s arca’ 
swą funkcję pełnił od szeregu lat. —
Aresztowanie nastąpiło z powodu po­
pełnienia przez Stupnickicgo szeregu 
nadużyć pieniężnych.

M a ł o p o l s k a .

W 100-YM ROKU ŻYCIA ZOSTAŁ 
WDOWCEM.

W Zabłotowie (Małop. Wsch.) miesz­
ka liczący przeszło 100 lat Goldenberg, 
który opowiada, jak go to wzięto do 
wojska jeszcze za czasów cesarza Fer­
dynanda.

Obecnie żyje staruszek samotnic, 
gdyż przed rokiem odumarła go w 95 
roku życia żona, z która przebył 80 lat 
małżeńskiego pożycia. Najstarsza cór­
ka Goldcnberga, zamieszkała w Woj- 
niłowie, liczy 79 lat. Obecnie nieod­
stępna towarzyszką zabłotowsklego 
Mafuzalema jest laska, z którą nic nie 
rozstaje od 83 lat.

WYROK ŚMIERCI W SADZIE 
WOJSKOWYM.

Przed wojskowym sądem okręgo­
wym w Krakowie toczyła się w trybie 
zwykłym rozprawa przeciwko Janowi 
Kosiorkowi, żołnierzow i z 44 p.p., oskar- 
żonemu o popełnienie dwukrotnej de­
zercji, dwukrotno morderstwo oraz 
kilkanaście kradzieży z włamaniem. Po 
trzydniowej rozprawie, ze względu na 
okrucieństwo z jakiem oskarżony do- 
donywał zbrodni, skazał Kosiorka na 
karę śmierci. Obrońcy zgłosili apela­
cję.

SAMOBÓJSTWO LEKARZA 
KASY CHORYCH.

W Tłumaczu popełnił samobójstwo 
lekarz Kasy Chorych dr. Justyn Gus­
taw Gelehrter. Tragiczny ten czyn 
desperata, którego przyczyn nie usta­
lono, wywołał w okolicy wielkie wra­
żenie i jest żywo komentowany.

POTWORNA ZBRODNIA 
G5-LETNlĄGO STARCA. 

Potworną zbrodnię, popełnioną przez 
wykryła policja w 

miejscowości Dolha pow. kałuski.
65-letni Andrzej Rusnak, gospodarz 

z tej wsi, utrzymywał od dłuższego 
czasu intymno stosunki z niejaką Ma­
gdaleną Purgał. Owocom miłości by­
ło dwoje bliźniąt Na częste żądania 
Purgałowcj „amant*4 odmawiał płace­
nia alimentów.

Nie mając środków na utrzymanie 
dzieci, skierowała matka skargę do są- 
du przeciw Rusnakowi. Mimo wyro­
ku skazującego Rusnaka na płacenie 
alimentacyj, nosił się on z zamiarem 
pozbycia się tego ciężaru. W tym ce­
lu udał się w nocy do mieszkania swej 
byłej kochanki, skąd pod jej nieobec­
ność wykradł niemowlęta, a związaw­
szy jo sznurem, wrzucił do studni na 
podwórzu. Zbrodnię wykryła służąca 
Purgałowcj. która w czasie wydoby­
wania wody ze studi, zauważyła krew 
na wiadrze.

Zawiadomiona policja wykryła 
zbrodnię, a jej sprawcę oddala do dys­
pozycji władz prokuratorskich.

K r e s y  W s c h o d n i e .

PORZUCIŁ... G ŻON, 
ZAGARNAŁ 6 POSAGÓW.

Policja wileńska aresztowała przed 
wczoraj w pobliżu Olkienik człowieka 
niejakiego Runka. Przestępca ten po­
chodzi ze Stanisławowa (wschodnia 
Małopolska) i jest, ni mniej ni więcej, 
heksagamistą, to jest mężem sześciu 
żon. Mieczysław Runko ożenił się 6 
razy, 6 razy zgarnął posag i G razy 
złośliwie opuścił małżonkę.

PLAGA MOTYLICY I WILKÓW.
W pow. słoniinskim woj. nowogro­

dzkiego rozszerza się epidemicznie ino- 
tylica (pasożyt zwierząt kręgowych), 
wskutek której wyginęły w tej okolicy 
setki zajęcy. Okoliczna ludność zde­
chłe zwierzęta w’ wielkich ilościach 
znajduje na polach i w lesie.

Wilki, które nawiedziły gminę Ko- 
zdrowicką i Czcmarską, opuściły obec­
nie te gminy j przerzuciły się na są­
siednie. Obecnie zanotowano pojawie­
nie seię znacznej ilości wilków w gni 
Dzifewiątkowskiej.

ŚMIERTELNY KONIEC WYPRAWY 
PO WRONIE GNIAZDO.

Dwaj chłopcy 17-letni Piotr Bole- 
sławowicz i 16-letni Tadeusz Mickun 
ze wsi Rodziewicze pod Olkicnikami 
udali się do lasu na wrony. Wdrapali 
się oni na wysokio drzewo, chcąc wy­
dostać ptaki z gniazda. W pewnym 
momencie gałąź złamała się i obaj 
chłopcy spadli z dużej wysokości. — 
Mickun poniósł śmierć na miejscu. — 
Bolesławówicz ma połamane nogi i 
doznał ogólnego potłuczenia. Nieprzy­
tomnego chłopca znaleziono w lesie i 
przywieziono do najbliższego ambula- 
torjum wojskowego. Zwłoki drugiego 
oddano rodzicm.

ZAWALIŁ SIE MŁYN.
W miejscowości Niedźwiedzice, w 

gminie Zaleskiej zawalił się stary 
młyn, stanowiący własność braci Szum­
skich. Wskutek zarysowania się ścia­
ny i przechylenia runął cały dach, — 
który pogrzebał pod sobą dwóch ro­
botników’. a mianowicie: Michała Pis- 
korzyka i Piotra Ciszowskicgo. Obn 
robotników wydobyto z pod zwalin 
dachu nieprzytomnych i z ciężkicini 
obrażeniami ciała.

TRAGICZNE NIEPOROZUMIENIE.
Na odcinku granicznym Troki koło 

wsi Zajgły podczas obchodu granicy 
jeden z patroli litewskich napotkał li­
tewską inspekcję lotną. Ponieważ nie
wymieniono haseł, wyw iązała się strzc-' ___ _ ____  „ ____ __
lanina, w’ czasie której został ciężko ZE ZWIĄZKU ZAW ODOWEGO 
zraniony komendant patrolu lotnego
nadpor. Wickunajtis.

POD GRUZAMI STAREGO MŁYNA.
We wtorek zawalił sie stary młyn, 

należący do braci Szumskich w Niedź­
wiedzicach. gminy Zaleskiej. Skut­
kiem usunięcia się ściany młyna cały 
dach zwalił się, grzebiąc dwuch robot­
ników’. Obu wyciągnięto z pod gru­
zów w stanie nieprzytomnym. Odnie­
śli oni ciężkie obrażenia.

35 miljonów dolarów na dnie morza
Odmęty oceanów kryją nie­

przebrane skarby, w postaci zato­
pionych okrętów, a zwłaszcza ich 
ładunków.

Zdobycze techniki umożliwiają 
w ostatnich czasach wydobycie na 
powierzchnię chociażby części tych 
skarbów. Głośna była ostatnio 
sprawa zatopionego niegdyś okrę­
tu „Egipt“ wraz z ładunkiem złota 
wartości 2 miljonów funtów szter- 
lingów. Specjalna ekspedycja wło­
ska wydobyła zatopione złoto.

Obecnie z Dalekiego Wschodu 
nadchodzi wieść, iż wielki przemy­
słowiec japoński Kataoka ma za­

miar przystąpić do prac nad wydo­
byciem z wód oceanu skarbu, zato­
pionego w czasie wojny rosyjsko- 
japońskiej wraz z krążownikiem 
,.Petropawłowsk“. Ilość spoczywa­
jącego na dnie morza złota wynosi 
olbrzymią kwotę 35 miljonów dola­
rów. Były to pieniądze, przezna­
czone na wypłatę żołdu marynarce 
rosyjskiej — okręt jednak zatonął, 
natknąwszy się na minę.

Koszta związane z wydobyciem 
tego ładunku są bardzo wysokie, 
przedsiębiorczy Japończyk jest je­
dnak przekonany, że to mu się 
opłaci.

ROLNIKÓW.
Grójec — 15 grudnia w Grójcu, 

przy ul. Piłsudskiego 10, odbędzie 
sie zjazd Zw. Zawodowego Rolni­
ków z powiatu grójeckiego z u- 
działem poślą Malinowskiego.

ZJAZD MŁODZIEŻY WIEJSK.
Chełm Lubelski — 4 grudnia 

w Chełmie odbędzie się zjazd mło­
dzieży  ̂wiejskiej pow. chełmskiego, 
z udziałem działaczy ludowych. 
Prosimy młodzież wiejską i działa 
czy ludowych o konieczne przyby­
cie. —- Komitet Organizacyjny 
Młodzieży Wiejsk. „Wici“ w Cheł­
mie.

O d p o w i e d z i  R e d a k c j i .

Za=  Nierodka Andrz. Trzydnik, 
płacił Pan do 15. XII. 32 r.

=. Skrzcczkowski Stan. wieś Po­
znań. Zapłacił Pan do 15. II. 32 r.

=  Pawłowski Edw. Monasterzyska. 
Zapłacił Pan do 1. XII. 32 r.

=  Borowik Al. Orzeszkowo. Zapła­
cił Pan do 1. XI. 32 r.

=  Daniluk Ludw. Grodzieńszczy- 
zna. Zapłacił Pan do 1. II. 32 r.

;
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Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E Krwawy Kat bolszewicK i
Który powiesił oKoło 150 skazańców, 

zakończył życie pod gilotyną
Zmniejszenie się powierzchni 

zasiewów.
Wedle obliczeń Glówn. Urzędu 

Statystycznego powierzchnia za­
siewów głównych ziemiopłodów w 
Polsce, z których dokonano zbio­
rów w roku bieżącym, wynosiła (w 
tysiącach ha): pszenica 1724.5, ży­
to 5644.3, jęczmień 1204.9, owies 
2217, ziemniaki 2711.8.

Obszar zasiewów ozimych na je­
sień br. zmniejszy! się: pszenicy o 
5,2 proc., żyta o 2,2 proc., jęczmie­
nia o 5.3 procent.

Zmniejszenie powierzchni zasie­
wów pszenicy nastąpiło we wszyst­
kich województwach.

Olbrzymia zwyżka ceł na owoce 
zagraniczne.

Jeden z ostatnich Dzień. Ustaw 
R. P. przyniósł rozporządzenie, 
ustalające normy, cel na owoce za­
graniczne, przywożone do Polski.

W myśl powyższego rozporzą­
dzenia clo od owoców, sprowadza­
nych w stanie świeżym lub solo­
nym, lub jako marynaty, wynosić 
będzie 300 zl. od 100 kg. Clo od 
bananów wynosić będzie 200 zl., od 
100 kg. Rzecz prosta, że w rozpo­
rządzeniu tern są również i furtki, 
by przez nie można było ..swoim lu­
dziom44 udzielać zezwoleń na spro­

wadzanie owoców za ciem „ulgo­
wemu po to, by sprzedawali je po 
cenie normalnej i zarabiali krocie.

Takim spekulantem owocowym, 
który cieszy się stalemi ulgami cel- 
nemi przy sprowadzaniu owoców 
zagranicznych, jest poseł z B.B. p. 
Wiślicki (żyd).

Zaniknięcie granicy włoskiej clła 
polskiego drobiu.

Jedną z ostatnich zdobyczy dla 
eksportu polskiego drobiu byl ry­
nek włoski, dokąd zaczęto wywozić 
poważne ilości drobiu.

Ostatnio rząd wioski wydał roz­
porządzenie o znacznem podwyż­
szeniu cla na drób, bo z 18 na 170 
lirów za 100 kg., wskutek czego 
wywóz polskiego drobiu ulegnie 
całkowitemu wstrzymaniu.

Złe przewidywania dla rolnictwa.
Według Głównego Urzędu Sta­

tystycznego, przewidywania dla 
rolnictwa na najbliższą przyszłość 
wskazują raczej na utrzymanie się 
niskiego poziomu cen zbóż. Ruch 
zwyżkowy bowiem zagranicą nie 
wystąpi tak szybko, ponieważ za­
pasy są olbrzymie, a chłonność kra­
jów’ konsumcyjnych słaba, wskutek 
kryzysu i dobrych urodzajów w 
tych krajach.

Centrala służby śledczej w Pa­
ryżu wyuajc specjalny biuletyn, 
przeznaczony do użytku funkcjo- 
narjuszy bezpieczeństwa. Są to 
urzędowe wykazy zbrodni, życio­
rysy zbrodniarzy, sprawozdania 
z procesów, kar i egzekucji.

W powodzi suchych protokulów, 
wśród rubryk drobnych kradzieży, 
oszustw, bójek, przewija się tam 
roz poraź jakieś głośne nazwisko 
jakaś wielka zbrodnia. Tak np. 
wiele miejsca poświęcono Gorguło- 
wowi.

W jednym z ostatnich biulety­
nów znajduje się wzmianka o nie­
jakim Menegikjanie, straconym na 
gilotynie za zabójstwo żony.

Ponura to i osobliwa postać. 
Menegikjan, ormianin z pochodze­
nia, był katem sowieckiej Czeki w 
latach 1919 — 1921. „Pracował44 
przeważnie w Odesie, zwłaszcza 
w krwawym 1920 roku, kiedy to 
wojska bolszewickie wyparły z 
Krymu „bille wojsko44 Wrangla i 
Denikina. \

Menegikjan własnoręcznie po­
wiesił w tym czasie około 10 ska­
zańców. Był szefem całego sztabu 
katów osławionej odeskiej „Raz- 
wiedki“ i nieraz podczas egzekucji

masowych (a te były podówczas na 
porządku dziennym) „pracował44 
przez szesnaście godzin na dobę.

W roku 1921 nerwy Menegikja- 
na nie wytrzymały. Popadł w obłęd. 
Niebezpiecznie chorego umieszczo­
no w szpitalu warjatów, skąd wy­
szedł po dziewięciu latach, pozor­
nie zupełnie zdrów. Wyjechał do 
Paryża, gdyż rodzina jego sądziła, 
iż całkowita zmiana otoczenia, kli­
matu i warunków zewnętrznych — 
uzdrowi go ostatecznie.

Tak się nie stało. Menegikjan 
w Paryżu zaczął miewać ataki sza­
lu. Podczas jednego z tych ataków’ 
zamordował w bestjalski sposób 
swoją żonę, z którą żył przeszło 
30 lat. Podczas aresztowania sta*- 
wiał opór policji i zranił kilku po 
licjantów\

Sąd skazał go na gilotynę. Tak 
więc bolszewicki kat, ongiś „miecz 
rewolucji44 rosyjskiej, zakończył 
swe ponure życie.

ZJAZDY POWIATOWE 
STRONNICTWA LUDOWEGO 

Łuków — 11 grudnia odbędzie 
się zjazd statutowy z udziale!*) 
posłów ludowych.

Książki o przepisach prawnych
podatkowych, inwalidzkich, waloryzac., parcelacyjnych, iistowniki i t. d.

★  Zarys- prawa cywilnego. Dr. E. Ber* 
necki, zeszyt I, omawiający prawo 
spadkowe w b. zaborze pruskim. 
Załącznik wzorów i formularzy, po* 
trzebnych przy urzędowaniu. — 
80 stron druku w form. 15X22 cm., 
półoprswny , • ■ > > Cena 1,20

Ustawa waloryzacyjna. Rozporzą* 
dzenie Prezydenta Rzplitej z 14«go 
maja 1924 r. o pr zerachowan i u zo* 
bowiazań prywatnoprawnych wraz 
z tablicą przerachowania proccnto* 
wego Cena 2,20

uisid bjutokJ jąnuu op jjrazo^jpoj

Testament. Dr. Stan. Kulpa. Prak* 
tyczne pouczenie o prawie spadko* 
w«n i sporządzeniu testamentu w
b. zaborze pruskim, w b. Kongre* 
sówce i Małopolscc . . Cena 1,—

Llstownik. Książka podręczna, za* 
wicrająca naukę pisania listów, 
96 s t r o n ....................... Cena 0tf5

Nowy listownik powszechny, wzory 
wszelkich listów prywatnych i ko* 
respondencji prywatnej dla osób 
wszystkich stanów. . Cena 1,20

★  Ustawa o ochronie lokatorów. Dr. 
E. Bcrnecki. Niezbędny podręcz* 
nik prawny przy ustalaniu komor* 
nego . ■ • i . • • • • Cena 1,25

Sekretarz urzędowy. Wzory podań, 
zażaleń i odwołań do władz i urzę* 
dów. Napisał Seweryn Hartman, 
magister praw., brosz. . Qena 4,—

Ustawa o opłatach stemplowych obo* 
wiązująca z dnia 1 stycznia 1927 r. 
i alfabetyczny skorowidz. Cena 1,20

Informator podatkowy. K. Piglowski. 
Zawiera również tabelę opłat i 
świadczeń społecznych oraz wska* 
zówki w sprawach podatkowych, 
ubezpieczeniowych, sądowych, spad* 
k owych, wojskowych, pocztowych, 
kolejowych itd................ Cena 3,—

Prawo o służbie w wojsku. Z dodat*
kiem przepisów o podatku wojsko* 
wym oraz z wzorami wszelkich po* 
trzebnych podań. Napisał J. Po* 
p ie lsk i............................Cena 0,80

Zagadnienie Etatyzmu w Polsce. Ste* 
nograficzne przemówienia wyglo* 
szonc na zebraniu u posła Janusza 
R a d z iw iłła ...................Cena 4,—

Zarys Polskiej Ustawy Przemysło* 
wej wraz z tekstem rozporządzę* 
nła Prezydena Rzeczypospolitej. 
Opracował Dr. Jan Wyród. 4.20

Praktyczny poradnik dla inwalidów 
wojennych i ich rodzin oraz ro* 
dżin pozostałych, opracowali Dr.
St. Kulpa i M. Cichooki. Cena 3,—
Przy zamówieniu nie więcej jak 5 książek załączyć na opłatę pocz* 

tową 50 groszy, na większe przesyłki 80 groszy.
Książki wysyłamy za poprzedniem nadesłaniem należności: Pienią­

dze wpłacić można w każdym Urzędzio Pocztowym bez jakichkolwiek 
kosztów na konto nasze w Pocztowej Kasie Oszczędności Poznań nr.200.420

Z a m ó w ie n ia  p r z e sy ła ć  n a leży  :

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEUO

G ru d z ią d z , P o m o rz e .

Bibjoteczka
teatralna

Sztuczki 
i komedyjki

dla starszych 
I młodzieży

Chrapanie z rozkazu, komedja w 1-ym 
akcie, (3 m. i 1 k.)

Ciotka na wydaniu, komedja w 1-ym 
akcie, (2 m., 2 k.)

Gogo nie mów hop, aż przeskoczysz,
komedja 1-ym akcie, (4 m., 1 k.) 

Tajemnica, fraszka sceniczna w od­
słonie, (2 m., 2 k.)

Kajcio, komedja w 1-ym akcie, (3 m.,
2 k.)

Podejrzana osoba, komedja w 1-ym 
akcie, (2 m., 2 k.)

Marcęwy kawaler, krotochwila w 1-m 
akcie, (3 m., 1 k.)

Kuzynek, komedja w 1-ej odsłonie. 
( ra.. 1 k.)«

Spudłowali, komedja w 1-ym akcie, 
(5 m., 1 k.).

Każda z powyższych książak 
kosztują włącznie z przasyłką 
— - ■  ■ Z ł. 1,10. - r - r —

( i  i i i  « m a |  Cyfry podane w naw iasach, z II- 
l i  W P i l  U I ,erłł m oznaczają ilość występu- 
U I I  f i  U f i  •  jących tnęiczyzn, z literą k. kobiet.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprze­
dniem nadesłaniem należności. Pie­
niądze wpłacić można w każdym Urzę­
dzie Pocztowym bez jakichkolwiek 
kosztów na Konto nasze w P. K. O. 

Poznań, Nr. 200 420.
Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego

Grudziądz -i- Pomorze.
■ ■■■■■■■■

Poszukuje
posady pokojówki lab de 
kuchni na majątek Gru­
dziądz. Kościelna 25 Ja* 
worska u p. W iśniewskiej

Szukasz
zarobku przyjm popłatne 
zastępstwo .GOZAKRED* 
Lwów. W atowa U a Po­
czątkujących pouczamy.

TYSIĄCE
chorych na k a ta r tolądka. 
wzdęcia, kurcie, bóle, nie 
strawność. zgagę, nudno 
ńci. wymioty, brak ape­
tytu. ogólne osłabienie eto 
o d z y s k a ło  z d r o w ie  u- 
iyw ając ziółka stawnego 
na cacy św iat d o k t o r a  
D ie tla ,  profesora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego — 
Żądajcie bezpłatnej bro 
szury pouczającej! Adres: 
L i s z k i  —  A p t e k a

■■BK■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ !
Miód
deserowy tegoroczny gw a­
rantow any p r a w d z i w y  
pszczelny. 3 kg 7,— 5 kg 
.75. 10 kg. 18 75. 20 kg 35 50 

60 kg 94 — złotych, z bla- 
szanką. opłatą pocztową- 
kolejową: w ysyła za po­
braniem „Po Im lód* Dom 
Eksportowy Podwoloczys- 
ka

II

|ul wyszedł z druku nr. 18.
. jem uo nabycia we wszystkicu Księga:- 
nlacb i m iejscach sprzedaży gazet. T tm uw it. 
nia abonam entow e przy jm ują wazystkle L. 
rządy Pocztowe, lab m otna u s k u t e c z n i ć  
w prost w adm inistracji w G rndziadztt.

A b on am en t k w a r t a l n y  75 srronzy

HUMOR ZAGRANICZNY

W TEATRZE.
— Już się rozpoczęło. Niech pan 

wejdzie zupełnie po cichu!
— Czy już wszyscy śpiał

; P r e n u m e r a t a :  ..Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy razy 
tygodniowo: aa  wtorek, czwartek I sobotą. Przedpłata wynosi 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1.30 zl. kw artalnie 8.80 zl, w Gru­
dziądzu w ekspedycji, agencjach i fUJaoh: miesięcznie 1,10 zł, kw ar­
talnie 3,30 zt. Pod opaską 4.— zł kw artalnie.

K w artaln ie: we Francji i Belgjl 20 franków, w Niemczech 4,10 
Flrnk. w Szwajcarjt 5 franków, w  Czechosłowacji rów now artość 1 
dolara. vr Ameryce i w Kanadzie 1 dolar.

O g ło s z e n ia :  „Gazeta Grudziądzka** wychodzi w 8-ob wyda­
n iach: I. (Pomorze), II. (b. zabór rosyjski. Małopolska, zagranica). 
Hi tPoznańskie, G. Śląsk). S trona liczy na szerokość ś tamy tek­
stowe po 62 mra, poza tekstem 8 łamów po 80 mm.

W jednem óowolnem wydaniu: w iersz m jn :.w  zwyczajnych 
•JO  Z ł^w  n aó esiacem 0,70 zł. wAokielej ^ ł ł j r  "  *

W dwóch dowolnyoh wydaniach ceny dwa razy wyksze Jak
w jednem.

W całym nakładzie (w szystkie trzy wydania) wiersz mm: 
w zwyezajnyeh 0.50 zi, w nadesłanem  1.50 zł, w tekście 3 00 zł, na 
1-szoj stronie ś 00 zł.

O g ło s z e n ia  d r o b n e :  W wydaniu ogólnem słowo 020 zł. 
słow a tłustym  drukiem podwójnie. Ogłoszeń dsobnycb ni te j 2,00 zł 
nie przyjmuje sią. Ogłoszenia drobno sm iesse— sio tylko za go>
tówkę zgóry.

U w ag i o g ó ln e :  Za saatrzetone miejsce dolicza się 20%. ss 
układ tabelaryczny 30%. Nekrologi do 50 mm 26%. Dla poszuku­
jących pracy besplatnie. W zleceniaoh n ale iy  podać k o n i e e s n i e  

i 'iv ii.mii', H .k j^ttjji^osloałcu .a ma słę pojawić. Drobne omyłki, nie

zam ieniające zasadniczego sensu, nie upraw niają ogłaszającego do 
ftądanla bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy druk 
ogłoszeń adm inistracja nie odpowiada. Do numeru niedzielnego 
(z datą sobota w nagłówka), przyjmuje s 'ę  ogłoszenia do wtorku 
rana. Opłoszenia w miejscach ssatrzeionych zamieszcza się w mia­
rę miejsca, bez gwaranoji i tylko wtedy, gdy tostanle zapłacony 
dodatek 20% Za dslał ogłoszeniowy redakoja nie odpowiada. Uza­
sadnione reklam acje uwzględnia sic do dni 8 miu.

▲  d r e s :  „G azeta Grudziądzka'*, Tuszewo, powiat Grudziądz 
(Pomorze). Telefon nr. 811 I 812. Konto P K. O. Poznań nr. 200 42U. 
Załotyclel i wydawca W iktor Kulerskl Za Redakcję odpowiedzialny: 
Tadeusz Pokorski. Taszewo, pow. Grudziądz

Drukiem ..Zakł Graficznych i Wydawniczych W iktora Kulce* 
sklego w Grudziądzu", w Tussewle,


